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fo88B̂ .&V3gg Tragiczna śmierć dsroiga narzeczantgcA w Tarifiu
Paryż, 18 września.
Pism a paryskie donoszą o tragedji 

na tle zazdrości, która rozegrała się 
wśród przebywających w Paryżu W ło­
chów i pociągnęła za sobą dwie ofiary 
śmiertelne. Pew ien młody robotnik 
który przed niedawnym czasem zer­
wał ze swą narzeczoną, a ta zaręczyła 
się z  innym, wszedł do lokalu tanecz- 
nego, gdzie znajdowali się narzeczeni 
i wywołał ich na ulicę. Zaledwie w y­
szli, padły strzały. Obydwoje narze­
czeni padli zbroczeni krwią, a po prze­
wiezieniu ich do szpitala, zmarli. 
Oprócz nich trzy osoby z pośród mi­
mowolnych świadków zajścia odniosły 
rany. Sprawca korzystając z ciem no­
ści, usiłował zbiec, lecz w ciągu kilku 
godzin, policji udało się go  areszto­
wać.

(tik

w  Berlin e
Berlin. 18 września.
Jak się W asz korespondent dowia­

duje, w  bieżącym tygodniu zbierze się 
po raz pierwszy generalna Rada gospo  
darcza. H itler zw ołał na środę posie­
dzenie jej w urzędzie kanclerskim. 
Odbędą się dwa posiedzenia: Jedno
przed południem o godz. io-tej, a dru­
gie po południu o godz. i 8-ej. W ko­
łach politycznych wskazują na waż­
ność, mających się odbyć posiedzeń, 
czego oznaką jest, że wezmą w nich 
Udział prawie wszyscy ministrowie i 
prezydent Banku Rzeszy dr. Schacht.
W  przedpołudniowem posiedzeniu  
przewodniczyć będzie minister gospo­
darki R zeszy, natomiast w posiedze­
niu popołudniowem  weźm ie udział 
H itler,

O
M to wyg?

Warszawa, 18 września.
W 10-tym dn:u ciągnienia 5-ej klasy 27-ej 

" oiskej Loterji PatrstwuweJ, główniejsze w y­
siane padty na numery następujące:

Zt. 50000 na nr. 128967
Zt. 10.001) na nr. 13142 57144
Zt. 5.000 na nr. 92704 117758 125222 
Zt 2,000 na nr. 4963 22351 43410 60748

73r,|3 80242 85705 102760 10/593 108046 113662 
1'325 66 132732 136800 149789 
,  zt. 1.000 na nr. 2100 25452 38519 51363
53715 54327 61077 61201 62179 62748 -.67284
®83V5 68803 72508 74142 76072 78758 79289
,3695 84953 85041 87333 8997.3 91494 95819
*12239 113561 121844 131525 132052 132124
‘32320 136476 138512 139846 150301 153085

II. CIĄGNIENIE 
Zt. 10.000 na nr. 51303

. Z! 5.000 na nr. 14969 27436 29297 65401
9305 152061 

Zt 2 000 na nr. 9174 20826 22607 27049
,2 2 6  42304 42507 42852 52927 59901 63259
' In72 129381 141513 152590
. Zl. 1 ono na nr. 98 3216 49,32 10397 12810 
'-■295 19470 3.3458 43572 50493 5310’ 561.34
£R95 6C043 61785 66241 67045 76530 79183
°jhl,S 88825 98.363 101057 104926 110889 117738 
‘‘ 3117 128301 131905 133350 134535 137506

*°72 142895 144758 149254 149932

Z niedzielnego meczu lekkoatletycznego Polska — W ęgry: Powitanie drużyn na Stadionie w Król. Hucie»

Ćma spowodowała w iftic l prochu
Jliezw yk ły  w ypadek przy w ypełnianiu na&oiów

Paryż, 18 września. się nad lampą spłonęła, a skrawel
W  Ghalons nad Saoną wydarzył płonącego skrzydła upadł na. proch, 

się niezwykły wypadek. Jeden z miej- Nastąpiła eksplozja i mała córeczka 
scowych obywateli zajęty był wypeł- myśliwego doznała tak ciężkich obra- 
nianiem nabojów myśliwskich pro- żeń, iż. w  stanie beznadziejnym musia- 
chem przy świetle lampy naftowej. W no ją przewieźć do szpitala, 
pokoju krążyła ćma, która znalazłszy

m unisfam i postanowił utworzyć obozy 
koncentracyjne, w których  w pierwszej 
m ierze będą um ieszczen i ci robotnicy ko­
munistyczni, k tórych  w danej cliwilł

Zakonspirowana fabryka gazów w (BewMmie
duje się w  niektórych naczyniach  
kwas arsenowy, w innych naczyniach  
gaz ma niewinną etykietę środka prze­
ciwko chorobom skórnym a rzekomy 
środek przeciwko migrenie chlortlen 
jest w rzeczyw istości trójchlorkiem  
etylenu, który, jak wiadomo, siuży do 
fabrykacji gazów  wojennych. W ostat­
nich czasach 4-ch robotników tego la­
boratorium uległo zatruciu. Lekarze, 
rozpoznali zatrucie tlenkiem w ęgla, w 
rzeczywistości jednak robotnicy zosta­
li zatruci gazam i wojennemi, które w 
fabryce przechowywane są w balonach 
z etykietą kwasu w ęglow ego.

©

Paryż, 18 września,
„Le Rempart“ przynosi sensacyjną 

wiadom ość o działalności Grzegorza 
Strassera, który ostatnio pojednać się 
miał z H itlerem  i zajmuj** kierownicze 
stanowisko w fabryce „Łchering Kahl- 
baum“ w Berlinie. W fabryce lej 
według korespondenta, znajduje sic 
specjalny oddział t. zw. Adlershof, któ­
ry ostatnio został przez Strassera zre­
organizowany. W ejście do znajdują­
cych się w nim laboratorjów jest do­
zw olone tylko po podaniu hasła, któ- 
rem w ostatnich czasach miał być w y­
raz „satrapa". W ewnątrz laborato­
riów wre w największej tajemnicy 
praca nad produkcją gazów  wojen­
nych. Celem uniknięcia ewentualnej 
kontroli, etykiety na przeparatach są 
fałszyw e i nie odpowiadają zawn'!< ści 
rzeczywistej naczyń. Tak w ięc za­
miast środków do ochrony roślin znaj-

0J»t>*y kancenlM .cyine
d i a  k o m s m s ł ł ®  w  C ł t i i m h

Londyn. 18 w rześn ia .
Według wiadomości, nadeszłych z 

Szanghaju, rząd chiński w walce z ko-

można zastąpić innymi. Na najbliższem 
posiedzeniu gabhetu. ma być ustalone 
miejsce przyszłego obozu.

R ząd chiński zap ow ied zia ł, źe  wszy­
scy cudzoziemcy, którzy^ „czynno lub 
biernie zajmują się komunizmem", zosta­
ną wydaleni z Chin.

©
M<?we aresztowania w NlrraciccSi

Berlin, 18 w rześn ia .
Na terenie N iem iec przeprowadzo­

no szereg now ych aresztowań wśród 
kom unistów. W Hannowerze areszto­
wano dwuch głównych agitatorów ko­
m unistycznych. W Hamburgu, jak 
podaje komunikat policyjny, nakryto 
tajną organizację komunistyczną, któ­
rej kierowników aresztowano.
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Bnndici §lerorgzowali stfraiaków, rabuigc broń
W nocy na 18 bm. o godz, 0,15 wtar­

gnęło do budynku biur centralnych Huty 
„Baildon" w Katowicach-Dębie 5 zamas­
kowanych bandytów, liczących od ć5 do 
30 lat, którzy steroryzowali znajdujących 
się tam trzech strażaków, grożąc im re* 
wolwcraml.

N astępn ie bandyci zaprowadzili straż­
ników do piwnicy, mieszczącej się w 
tymże budynku i zabronili im ją opusz­
czać przed uptywem 15 minut.

Do piwnicy weszło z nimi tylko 2 
bandytów, którzy jednak po upływie 
kilku minut powrócili do swych wspól­
ników, zakazując strażnikom wychodzić 
l  piwnicy.

Bandyci w międzyczasie wyłamali 
drzwi w szaiie i skradli 5 rewolwerów 
z  40 nabojami. D opiero po ich odejściu 
strażacy ostrożnie opuścili piwnicę, lecz 
bandytów już nie zastali na terenie huty.

Strażacy nie mogą podać rysopisu 
bandytów, zauważyli jedynie, że jeden 
z nich mial brunatne ubranie i był śre­
dniego wzrostu. Bandyci mówili między

•  dnia 18 w rieśnla  1833 r.

Ceny pary tet Poznań.
Żyto cena orientacyjna na odmiennych warunkach: 

460 ton 14.30—14.73, Zyto cena tranzakcyimi tranz. 60 
ton '4.75, Pszenica 19.50—20. Owies 13—13.23. Jęczmień 
J-4—14.50, Jęczmień 13—14, Jęczmień brow arow y 16— 
17. Jęczmień przemiałowy cena t-anzakcyina tranz. IS 
ton 15. Maka żytnia 22.23- 22.50. M«ka pszenna 33—35. 
Ospa żytnia 8,30—9. Ospa pszenna 8.50—9. Ospa pszen­
na gruba 9,50—10, Rzepak zimowy 34—35, Rzepik zi­
mowy 39—40. Groch W iktoria 18—22. Groch Follera 31 
—24, Gorczyca 39—41. Mak niebieski 59—64. Ziemniaki 
fabryczne za kg. proc. II gr. Usposobienie spokoine.

Tranzakcie na odmiennych warunkach: jęczmienia IS 
łon, otrąb pszennych 5 ton. otrąb pszennych grubych 15 
ton. ziemniaków fabrycznych 60 ton.

W to r e k D z iś :  J a n u a r e g o

1 Q J u tr o :  E u s ta c h e g o

1 ar W s c h ó d  s ło ń c a :  g. S m . 40

w r z e ś n ia Z a c h ó d :  g .  18 m . 07

i«U3 D łu g o ś ć  d n ia ;  g . 12 m . 24

sobą po polsku i niemiecku. Za zbiegły- rzali zaopatrzyć się tylko w broń i aura­
mi bandytami, którzy widocznie zamie- ję, zarządzono energiczny pościg, (p.)

Dwa imffl i trzech citffto rannych
na zabaw ie tfanecznei w Wiśle ♦ ♦

Dn. 17 bm. w czasie zabawy tanecz­
nej w jednej z gospód w-" Wiśle, powsta­
ła bójka pomiędzy uczestnikami zabawy, 
skutkiem czego z powodu odniesionych 
ran kłótych, zmarli 21 letni Osyra Augu­
styn z Nowej Wsi i 19 letni Sztefel Sta­
nisław z Szarlocińca. Ciężko okaleczeni

Kołodziej Józef. Kabłoń Frwin z Nowej 
Wsi I Rajmek Jerzy z  Świętochłowic, po 
udzieleniu im na miejscu pierwszej pomo­
cy lekarskiej, przewiezieni zostali do 
szpitala Śląskiego w Cieszynie, a zwłoki 
zabezpieczono na miejscu do dyspozycji 
władz sądowych.

Spor! na Slasfto
Z KROMKI ŻAŁOBNEJ

Długoletni t zasłużony I prezes KS ..Sło­
wian" Katowice II p. M. Nędza zmar!. Po­
grzeb odbędzie się w środę o godz 15.30 Z 
doinu żałoby, przy ul. Rawy nr. 1. Zbiórka, 
wszystkich czynnych oraz nieczynnych człon­
ków o godz. 15 przed lokalem klubowym p. 
Latusa,

Ponure samsb^fslaio
ifilnferzB-merdcriy

Przed paru dniami, bawiący na manew­
rach w Zagłębiu żołnierz 2 p. p. Stefan Jur­
czyk zastrzelił swą narzeczoną Stanisławę 
Sierp nską w Okradzionowic. Po dokonaniu 
zabójstwa Jurczyk błąkał się dwa dni w oko­
licy poszukiwany przez władze

W ub. poniedziałek rano w jednej ze sto­
dół w Okra.dzionowie Jurczyk popełnił samo­
bójstwo, strzelając do siebie z karabinu. Tło 
tragedii dwojga narazić nieznane.

Sprzedała obcą . . . Kamienice
fprytne oszustwo mieszkanki fzarleia

W dn. 4 bm. niejaki Fryderyk Wich© Po kilku dniach jednak doszły go słu- 
z Świętochłowic, ul. Bytomska 9. zawarł chy, że nabyty przez niego dom, nic jest 
z niejaką Juljaną Baronową z Szarleja, ul. wojróle własnością Baronowej. Wobec 
Piłsudskiego 10, umowę kupna domu, któ- tego W. udał się do sądu w Tarn. Gó­
ry rzekomo miał należeć do Baronowej, rach. gdzie stwierdził, że Baronowa ia- 
Zadowolony z tej transzakcji Wiehe wpła- ktycznle nie figuruje w rejestrze jako 
cił Baronowe) 2.000 zł. w gotówce jaka właścicielka domu- Sprawa ta skiero- 
zadatek. wana zostanie do sądu. (p.)

1 1 1
przyczyny śm erti człowieka
Podczas młócenia zboża w stodole 

Alojzego Poloka z Pawłowie porażony 
został prądem elektrycznym (o sile 380 
wolt) Hubert Frysz z Pawłowic, który 
poniósł na miejscu śmierć. Przyczyną 
nieszczęśliwego wypadku była wadliwa 
instalacja elektryczna.

J

Czwarty numer „ó&a Świata44
j e s t  H'Azędzie uf

Trup na ulicy w Nowym-Bytomiu
3f£rwan>e zakończenie zabaw y towarzyskiej + ♦

£  REPERTUAR tEATRU POISKIEO© W KAlO* 
WICACH

W IÓ R EK : e g. 20 (Pecalunek przed lustrem*'.

K m ?
Katowice? C a  p i l  91 ..Kain I Artem". C e s i a ®

„Ostatnia carow a". C o l o s s e u m  ..Pałac na kół­
kach". P a ł a c e  „FHp I Fla;> aa kratam i". R i a l t ®  
„Dzieje zrzccliu". U n i o n  „W ięzień * Kaicnny" ! 
„M sticństw o ber Ślubu".

Król Huta? C n l e s s e a m  ..Jego ekscelencja su­
b iekt" ! .Niebe?ąiecznj p’óba". A p o l l o  „O Jn ,-t uli­
cy" I , Dem m wielk!cgo m iasta".

Bielsko: A p o l l o  ..Baby".
B iała: M i e j s k i *  ..W yspa zatraconych dnie".

RADJO:
Środa, 20 września 1933 r.

Katowice. 7,00 „Kiedy ranne wstaia zorze". T.03 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
doir.owcgi. 11.37 Sygnat czasu. 12.05 Muzyka. 12.33 Ko­
munikat meteorologiczny. 14.55 Muzyka. 15.05 Komuni­
kat gospooarczy i ccdula Uieldy w Katowicach. 15.45 
Skrzynka **. K. O. 16.00 Muzyka lekka w wyk. O-kie- 
st: y Petersburskiego i Golda t  ..A storil" w Katowi­
cach 16..30 Muzyka. 17.15 Muzyka lekka. 18.35 Recital 
śpiewaczy Emmy Szafrańskiej. 19.20 „W rażenia ogólne 
X p>dr«;y do W1 (cli". 20.00 K oncM  kameralny utwo­
rów Ludamira Różyckiego. 2! 10 Muzyka lekka. 22.15 
Muzyka taneczna. 22.40 Muzyka taneczna. 2J.0U Skrzyn­
ka p jcztow a w ięzyku francuskim.

M orawska O strawa. 6.00 Gimnastyka I rozmaitość5. 
9,30 Utwory organowe. 10.10 i 12,05 Muzyka woiskfrwa 
!3.0r Muzyka wojskowa. 17.00 Koncert śpiewaczy. 19.23 
Transmisja t  Pilzna. 21,40 Koncert solistów. 22,15 Trans­
misja z Pilzna.

Wrocław, Gliwice. 6,00 Oimnastyka 1 koncert. 14.05 
Pieśni. 14.3' P łyty. 16 IS Utwory loi l-planówe. 17.35 
P le śń . 20,25 Koncert symfoniczny. 22,45 M uzyka U- 
oeczna. ~

i lu  —*

Dnia 16 bm. odbyła się w jednej z miej­
scowych restauracyj w Nowym B y to ­
miu okolicznościowa zabawa towarzyska 
w zamkniętcin gronie. W ciągu zabawy 
przyszło na salę kilku nieproszonych 
gości, z których jeden nietaktownem 
zachowaniem się w stosunku do jednej 
z kobiet, biorących udział w zabawie, 
sprowokował awanturę.

Po usunięciu awanturnika powstała

F ałszyw y Mfnżyii?e?fi
na stano liista  dyrektora

W sądzie starościńsk:m powiatu Swię- 
tochłowickiego odbyła się rozprawa prze­
ciwko dyrektorowi kopalni „Wolfgang- 
W aw ef w Rudzie „łnż". Franciszkowi 
Wańkowi oskarżonemu o to. że bezpraw­
nie przywłaszczył sobie tytuł inżyniera, 
do którego nie ma prawa. W wyniku 
rozprawy sąd starościński skazał Wańkę 
na 2 tygodnie bezwzględnego aresztu.

Przemyftfcii sscharpg
w opalach

Śl. Straż Ganiczna z komisarjatu B-iel- 
szowice po dłuższem ś.edzeniu złiltwldo- 
waia szajkę zawodowych przemytników 
sacharyny i ujęła jako głównego organiza­
tora tej szajki Witowskiego Jerzego z Ko- 
chłowlc oraz jego pomocników: Piterza 
Wilhelma. Woźnicę Teofila, Lipusa Wal­
tera, Szczeponika Fryderyka i Józefa Ju­
reczkę, Ogółem zajęto 14 kg. sacharyny 
oraz udowodniono wyżej wymienionym 
przemycenie sacharyny w ilości 36 kg.

na ulicy bójka, wywołała przez usunięte­
go z saM i jego towarzyszy, w czasie 
której dwaj technicy zostali poważnie

Robici. Jeden z napastników niejaki
onrad Dyiong z Nowego Bytomia z po­

wodu rany otrzymanej w okolicy serca 
zmarł na miejscu. Zawiadomiona policja 
natychmiast wdrożyła dochodzenie 
i przyaresztowała trzech uczestników 
bójki. Dalsze dochodzenia w toku.

Sprawę przekazano prokuratorii sądu 
okręgowego w Katowicach.

Przy tej sposobności zapytujemy się 
kompetentnych czynników, co się stało 
z głośną aferą kokainową b. urzędnika 
Huty „Pokój", Kazimierza Lacha z Ka­
towic.

fm ie r i  górnltza
W podziemiach kopalni „Wolfgang 

Wawel" w Rudzie zdarzył sie śmiertelny 
wypadek, którernn u’egł rębacz Jerzy 
Szembera z Rudy. Rębacz przywalony 
został podczas pracy zwałami węgia 
i wydobyty z pod nasypu zmarł wskutek 
odniesionych ran. Szembera os!er»cil żo­
no i troje dzieci. Dochodzenie ni o wadzi 
Okręgowy Urząd Górniczy w Król. Hucie.

Sttnflfi picia wódki
Z okazji odpustu w Siemianowicach, nieja­

ki górnik U. tak daięee uraczył się alkoholem, 
że kiedy wracał do domu przy ul. Dąbrow­
skiego upadł tak nieszczęśliwie na krawężnik 
chodnika, że z otwartą ciężką raną w głowie 
musiano go odwieźć do szpitala Sp. Br. (rb)

Odpamedzi Redakcji
X. Y. N i e d c t c z y c c .  Ze względu na brak 

miejsca, kącika szachowego zamieszczać nie 
możemy. Kącik taki prawdopodobn e w  
.przyszłości zamieszczany będzie w bardzo 
ciekawym ilustrowanym tygodniku „Oka 
Świata".

A b o n e n t  z L 'p in . Państwowa w yższa Szko­
ła Oospodarstwa Wiejsk ego w Cieszynie. 
Państwowa W yższa Szkoia Gospadarstwa 
W iejskiego w Poznaniu. Państw. W yższa  
Szkoła Gosp Wiejskiego w W arszawie. Szko­
ła Rolnicza Śl. Izby Rolniczej (lyo  niższy) w  
Lublińcu. Śl. Szkoła Rolnicza (lyo  u ższy) 
w  Strumieniu.

N . N . Niklszowłec. Udzielanie wskazówek  
młodzieży, jak ma zachować się przy zawie­
raniu znajomości w az względem rodziców, 
krewnych, kolegów i znaom ych należy w  
pierwszym rzędzie do rodziców. Na rodzi­
cach bowiem ciąży jako najg!ó\vn e'szy obo­
wiązek — należyte wychowanie dzieci. Po­
za tem w wychowaniu młodzieży maja piękne 
po'e do dzalana różne towarzystwa kultu­
ralno-oświatowe.

D. ,|. P. L'p!ny. Jeżeli opiekun mc. a’e to 
litera!,nie nic me kupował starocie. obowiąza­
ny będzie zwrócić pobrana rentę. Lecz prawo 
domagania się o zwrot renty przysługuje- ,n:e 
Panu. lecz m strzowi, u którego terminuje s e -  
rota.

U. R. Ruda. SzkoJy takiej na śląs-ku nie­
ma. natomiast w Krakowie jest Akademja Sztuk 
Pięknych.

F. K .Jastrzębie Górne. Niestety cenników  
książek nie pos adamy. Musi się Pan o nie 
zwróć ć do Spółki Wydawn czei M. Arcta w  
Warszawie, lub Gebethnera i Wolfa również 
w W arszawie.

JtBonuicie 
. f i e d e m  9roszt$ "
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%czc&a uspołecznić
ptzemyst męgiamy

Coraz powszechniej ustala się przeko­
nanie o konieczności uspołecznienia ko-
»,,?/ W, ęguj- Przemaw'iają za tem liczne 
względy które przytoczym y później. Naj­
miększą trudność przedstawia zagadnienie, 
w jaki sposob należy tego dokonać.

Rozważania nasze zacznijmy od pro­
blemu ceny węgla. W  normalnych warun­
kach na cenę węgla wpływają 4 g ł ó w n e  
czynniki, a to warunki geologiczne (głę­
bokość zalegania węglowego, jego gru­
bość_ t. p.), poziom płac robotniczych, 
stopień zmechanizowania kopalnictwa wę­
glowego i, wreszcie organizacja sprzedaży

_ Jak te czynniki przedstawiają się na 
yornym  Śląsku? Geologiczne warunki 
kopalń węgla są doskonałe. Poziom płac 
robotniczych jest najniższy na świecie, 
za wyjątkiem Jugosławii i Węgier. Zme­
chanizowanie osiaga mniej więcej 30 proc 
gdy w Niemczech 40 proc., Ameryce po­
nad 80 proc., a w Anglji zaledwie ponad 
10 proc. Organizacja sprzedaży węgla 
jest u nas naogól niegorsza niż w Niem­
czech.

Na cenę węgla wpływają jednak jesz­
cze dalsze czynniki. Są one natury zmien­
nej, niekoniecznie zatem muszą być i dzia­
łać.

Czynnikiem takim u nas jest fakt, że 
cenę węgla ustala się na poziomie gwa­
rantującym rentowność najgorszej, bodą­
cej w ruchu, kopalni. Drugim czynnikiem 
jest oprocentowanie olbrzymich długów, 
niezawsze związanych z technicznem 
ulepszeniem kopalni. Trzecim wreszcie — 
rzekome straty przemysłu na eksporcie 
węgla.

Te czynniki wpływają na to, że ceny 
węgla są u nas w yższe niżby to było, 
gdyby  ,działały tylko poprzednio? wymie­
nione,- główne czynniki n o r m a l n c. ' •

Gdyby kopalnię b yły  stanowiły, włas­
ność jakiejś jednostki, to wówczas od­
padłby sens ustalania ceny węgla na po­
ziomie zagwarantowania rentowności naj­
gorzej prowadzonej kopalni. Zamiast naj­
droższej ceny byłaby cena ś r e d n i a ,  
a więc bezwatpienia niższa, niż jest teraz. 
Również odpaśćby musiał drugi zmienny 
czynnik. wpływający na cenę węgla, a to 
oprocentowanie olbrzymich długów. Skre­
ślenie takich długów może się dokonać 
w drodze naturalnego bankructwa ponad 
miarę i potrzebę zadłużonych przedsię­
biorstw. Kopalnie przecież zostaną, przej­
dą tylko w inne ręce. Długi, jako nieścią­
galne, odnadną. W  rezultacie nastąpić 
musi obniżka kosztów własnych, a co za 
tem idzie, obniżka ceny. Co się tyczy  
eksportu, to jeśli są na mm straty, mnsi 
je pokrywać państwo. Dn państwa bo­
wiem należy zarówno troska o zatrudnie­
nie robotników, jak i o trwałość i stałość 
waluty. I tu wiec obniżka strat musi dać 
obniżkę ceny węgla.

Jednostka, któraby ohjnla knpalwe 
Węu\a. może być tylko państwo. Jedynie 
państwo uczciwie i sprawiedliwie rozdzie­
lić może ciężary, płynure z konieczności 
utrzymania ek*nortn. Zatem zagadwewe 
sprowadza sie do problemu uspołecznienia 
Przemysłu węglowego.

Jak to zrobić? Jedna z dróg. prowa­
dzących do tego celu. jest stworzenie na 
okres kilkniefni przvmurnwego syndy­
katu snrzedaiv WePla z tem. że pewna 
cześć reny. nlaronei za w^mel przez kon­
sumenta. przeznaczona b e d n a  wvkun 
Prz°mvsln wegloweeo z rak prywatnych 
W^rlhia obliczeń, trzeba na to mUiardn
sfniyofi Ja sapie nhl’r7nn'a wsk/renlo. Że 
pn a-ripripcin lafaep na wskazanej nnwy- 
żei dm dze możnah.y ta^ą. sumę zebrać.

Może to zat°m istotnie jest najlepsza 
droga do vsporeczn'enia przemysłu wę­
glowego i rozwbzarra palącego problemu 
tego przemysłu i związanych z nim rzesz 
Pracowniczych?

’ # 1 8  A**** t f - t f ;Jjf f§ J  M ĘĘ ~
TL ML

W  Brw-
i' w? P  I r

&

tp
&  tu  #

W S W
3
<%< (*r*f W W W  V .̂8̂ 1 L... '■M* SSL ' i *  W* ®  W ® -

BMLfy MsŹ&L te 1 / 5  'i

w śró d  &ezraó&tnyefk miodxiefk€ón> wiBrss&zowicarfk
W  dalszym ciągu naszego konkursu 

fotograficznego szukamy dzisiaj szczę­
ściarza wśród bezrobotnych młodzieńców 
z Brzozowie.

Uśmiechnięty młodzieniec, którego gło­
wa otoczona jest kółkiem, od którego pro­
wadzi strzałka, wskazująca na powiększe­
nie tej głowy, otrzyma dziesięć złotych 
gotówką, o ile pozna siebie w gazecie 
i zgłosi się w ciągu trzech dni w admini­
stracji „Siedmiu Groszy" w Katowicach, 
ul. Sobieskiego nr. 11 z „Siedmiu Grosza­
mi" i kwitem, stwierdzającym uiszczenie 
prenumeraty za bieżący miesiąc, w ręku.

Jutro może Ty zdobędziesz 10 złotych, 
nieoczekiwanie zobaczywszy siebie w ga­
zecie. Ale szczęście nie przyjdzie samo 
do Ciebie. Trzeba go szukać codziennie 
w. „Siedmiu Groszach" i pilnie szukać sie­
bie w gazecie. Prenumerata „Siedmiu 
Groszy" kosztuje tylko 2 zl. A więc w y­
dasz dwa złote, a możesz zdobyć JO zł. _

Czytajcie -„Siedem Groszy", a znaj­
dziecie 10 złotych!! Jutro polujemy iv dal­
szym  ciągu na szczęściarza. Nie uciekaj 
więc przed szczęściem.

x t5 » A l f  
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Z Warszawy donoszą:
Dnia 18  września o godz. 1 6  w  G d a ń ­

s k u  prezydent s e n a t u  W. M. d r .  R a u s c l i -  
n in g  i komisarz generalny R. P. d r .  P a -  
p e o  p o d p i s a l i  u k ł a d  o  w y k o n a t d u  a r t y ­
k u łu  3 3  k o n w e n c j i  p a r y s k i e j  1 9 2 0  r . ,  za­
wierającej postanowienia co do p r a w  i 
p r z y w i l e j ó w  m n i e j s z o ś c i  p o l s k i e j  1 o b y ­
w a t e l i  p o l s k i c h  ną t e r e n i e  W. M. Układ 
ten zawarty zostaje- n a  2 T a ta  z  a u t o m a -
t y e z n e m  p r z e d ł u ż a n i e m  g o .  Układ za-i. Przedstawicieli senatu radcę stanu Buett-

Projektowany zaroście na Millera
' zasiąpiois© podpaleniem (Rejiiśkstagu — '

Wiera szczegółowe postanowienia, co do nera i radcę ekon om iczn ego  M. S . Z. R o -  
ś z k o l n i c t w a  p o l s k i e g o ,  u p r a w n i e ń  p o i -  mana protokół wykonawczy do umowy 
skich stowarzyszeń, w y d a w a n ia  dyplo- polsko-gdańskiej z dnia 5 sierpnia w  spra- 
mów i  świadectw polskich, wykonywania w ie  wykorzystania portu gdańskiego, 
zawodów i t. d. U kład ten reguluje s:an P od p isan ie tego  protokołu  zakończy d l u -  
p raw n y  ludności polskiej w  G dańsku i goletnj spór między Polską a  Gdańskiem 
m oże zap ew n ić  dopływ do Gdańska p-ol- i zastąp i d o ty c h c z a so w e  uciekanie się do 
skiej inteligencji zawodowej. T ego  sam e- procedur p raw n ych  P raktycznym  ukła- 
go dmia t) godz, I4~ej w  gm achu M inister- :
•stwa Spr. Za.gr.- podpisany, -został

juiiiw RlUWCUlll MldWIłjWll P l d ł\ 111 LlAłd*
•ster- dem , ojjąrtym na pftczućiu . r z e c z y  w i s t o ­
w e  z. ś c i  U m ow a z 5 i sierpn ia  protokół wy-

Z Londynu donoszą:
W  dalszym ciągu sensacyjnej rozprawy 

przed m i ę d z y n a r o d o w ą  k o m i s j ą  w  s p r a ­
w i e  p o d p a l e n i a  R e i c h s t a g u  zeznawał se­
kretarz frakcji komunistycznej Reichs­
tagu O t t o n  K u h n e .  Kuhne zaznaczył, że 
d o s t a r c z e n i e  do Reichstagu ś r o d k ó w  w y ­
b u c h o w y c h  p r z e z  k o r y t a r z  p o d z i e m n y ,

.llfiliii

w io d ą c y  z mieszkania Goeringa, było nie­
możliwe, W reszc ie  Kuhne o św ia d czy ł, 
że  w ed łu g  w iad om ości ze  źród eł w iuro- 
god n ych , narodow i socja liści przygoto­
wywali się jakoby do zamachu na Hitle­
ra, a bynajmniej nic do podpalenia Reichs­
tagu.

k o n a w czy , .uwzględniając zasadę swo­
bodnej konkurencji, s tw o r z y ły  pewien 
prowizoryczny plan wyzyskania portu 
gdańskiego, oparty  na istn /sjącym  stanie 
obrotu  w  tym  porcie. P lan ten przewi­
dziany jest na 1 rok Z możliwością rewi­
zji w zależności cd koniunktury, gospo­
darczej. N a le ż y  układ trak tow ać  iako 
próbę znalezienia lepszej, normalniejszej 
i zdrowszej współpracy m ied zy  ńorrnal- 
nem  zap leczem , a Portem  gdańskim  Ży­
c iow a  w a rto ść  w  p rzy sz ło śc i tego ukła­
du zależeć będzie od rozwoju stosunków 
w Gdańsku.

rnlninkiim
TUOUHmiflt.

75-letni starzec noiawlł się sztuczną szcztfą ♦

i n n a
l i l l n  lii liii:

Z Krakowa donoszą:
Chrzanowski . wydział śledczy zostat 

zaalarmowany wiadomością, nadeszlą ze 
Szczakow e’, ż e  w  s o b o tę  w  n ° c y  p o p e łn io n o  
r a b u n ek  w  s k le p ie  ta m te j s z e g o  k u p c a  L e o p o l­
d a  S c h 'n k a .

W laścic e l s k le p u , 7 5 - le tn l s ta r z e c ,  z n a le ­
z io n y  z o s t a ł  m a r tw y  w  s w o j e m  m ie s z k a n iu ,  
przylegającetn do sklepu. Przybyłe na miejsce 
organa policyjne stwierdziły, ż e  w m ie s z k a ­
niu w s z y s t k o  r z e c z y  b y ły  p o r o z r z u c a n e , c o  
świadczy 6 tem, że b a n d y c i ,  k tó r y c h  p r z y p u ­
s z c z a ln ie  b y ło  3 -c h . s z u k a li  p ie n ię d z y  lu b  p a ­
p ie r ó w  w a r t o ś c io w y c h .

Sełrnk miat s k r ę p o w a n e  n ° g ł  s z n u r ó w k a ­
m i  Takie same sznurówki znaleziono na .iego 
bodrach, co świadczy o tern, ż e  d e n a t  m ia l 
r ó w n ie ż  s k r ę p o w a n e  r ę c e ,  je d n a k  z d o ła !  s ię  
od n ich  u w o ln ić .  Sekcja zwłok wykazała, że 
Sch.uk poniósł śmierć przez zadławienie s :ę 
protezą szczęki. Prawdopodobnie został on 
uderzony siln e w twarz przez któregoś z na- 
pastn ków, wskutek czego p r o te z a  z ła m a ła  s ię  
n a tr z y  c z ę ś c i .

Na miejsce wypadkn zjechał naczelnik są­

du z Jaworzna dr. Kubas, lekarz sądowy dr. 
Orossfeid, który przeprowadzi! sek.c ę. oraz 
naczehiik wydziału śledczego z Chrzanowa 
kom. Klimek.

©

irm trm is  U. ^TfTitorftw
BlcaiiccisJe)’ śląslilej

Z BerPna do-no-szą;
Osadzeni w obozie koncentracyjnym b . dy­

rektorzy rozgłośni berlińskiej M a g n u s , F le s c h  
! Braun - przewiezieni zostali, do więzienia 
śledczego w Berlinie W szyscy oskarżeni są 
o, dokonanie, sprzeniew ierzeń 1 acz(nie z b. dy­
rektorem  prof K m epfke. który , jak .wndomo, 
popełni? ostatn o sam obójstwo. Aresztowano 
rów nocześnie trzech byłych dyrektorów roz­
głośni śląskiej.

©  '

Poaowny s ' r i  l i i l i y
w  W a r s z a w i e

Z Warszawy donoszą:
W  W a r s z a w ie  w y b u c h ł  z n o w u  s lr e jk  r o ­

b o m . Ii ó w  b u d o w la n y c h .
Jak wiadomo, przed kilkoma tygodniami 

poprzedni stre k został zlikwidowany wobec 
zapewnień przemysłowców, że cenn.k plac 
będzie ustalony w drodze polubownej. W y­
siłki Inspekcji pracy w tym k erunku nie o- 
siągnęly pomyś’nych wyników, gdyż przemy­
s ło w c y  n 'e  b a r d z o  k w a p ili s ię  z p ° d p is a iiie n i  
i io w y c h u  m ó w  z  ro b o tn ik a m i. Stąd też w 
szeregu f rm budowlanych, przeważnie nie- 
zrzeszonych, które n’e zawarły nowych u- 
mów z robotnikami, wybuchl 'sirejk.

Z Tampico w Meksyku donoszą-, iż- 1'czba 
ofiar huraganu, który nawiedzi! wybrzeże 
Meksyku, wynosi II zab’ty c h - i '50 rannych.

Huragan szaleT cy na potudn owych w y­
brzeżach S ta n ó w  Z edn , wyrządzi! olbrzymie 
szkody. 4 osoby utraciły życie.

l a  fes!, w m l f  -no ?
Oceany zajmują 361 lniij. kim. kw. czyli 

70 proc. ogólnej powierzchni ziemi. t. i. dwa 
i pół razy tyle. co lądy. Wetllug najnowszych 
pomiarów największą głębię wykazuje Ocean 
Atlantycki, który w niektórych miejscach jest 
3.500 m. głęboki- Ogólne, masy wody .w ocea­
nach wynoszą według św ieżych obliczeń 1370 
milj. kim. kub. Gdyby wodę chciano wiać do 
naczynia kształtu kostki, bok tej kostki w y­
nosiłby I I10 kim
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
J a n  la d e u s z  h r a b ia  K lim cz o k  z B ie ls k a  

p o z b a w io n y  m aJatku  i n a z w is k a  p r z e z  “ s z ó ­
s t a  I o b a r a  u c ie k ł  *  g ó r y  z  p o s t a n o w ię -  
tt e m . Ze b e d z te  t ę p ił  z iy c h .  a  b r o n ił o o -  
k r z y w d z o n y c h .  K lim cz o k  d o b r a ł s o b e  lo -  
w a r z y s z y  | u t w o r z y ł  z  n im i b a n d ę  r ° z b ó j -  
p ic z a  k tó r a  s w o j a  s ie d z ib ę  m ia ła  w  p o ­
b liż u  m a ?o w n ? c z e i  d o l in y  B y s t r e ]  W  la k i*  
c z a s  p ó ź n e j  K lim cz o k  z o s t a ł  u w ię z io n y  
p r z e z  k s ię c ia  S u lk o w s k ie g o ,  o *ca  l e g o  n a ­
r z e c z o n e ]  K le m e n t y n y ,  z o s t a ł  Jednak p r z e z  
s w y c h  t o w a r z y s z y  7 n ie w o l i  u w o ln io n y .  
P o  p r z y b y c in  KI m c z o k a  d o  la s k in i s t w ie r ­
d z i ł  o n  te  K le m e n ty n a  w  ta j e m n ic z y c h  o k o ­
l ic z n o ś c ia c h  z n ik n ę ła .  C h c e  w ie c  o p u ś c ić  
s w y c h  t o w a r z y s z y ,  b y  u d a ć  s ie  n a  p o s z u ­
k iw a n ie  K le m e n t y n y .  W  d r o d z e  s p o tk a ł  
m ło d a  d z ie w c z y n ę ,  k tó r a  u s i ło w a ła  p o p e l*  
n 'ć  s a m o b ó js tw o ,  g d y ż  d z ia d e k  l e i  M y ie r  
s p r z e d a ł  Ja r y ż e m u  W a łk o w i.  K lim cz o k  
p o s t a n o w i ł  w y m ie r z y ć  k a r e  n ie lu d z k ie m u  
d z ia d k o w i  z a  z ł e  t r a k t o w a n ie  s i e r o t y  
M a n i  p o w ic s  ł  M y ic r a  n a  d r z e w  o , a  m ie ­
n ie  J ego  p o d p a lił .  T łu m  o d m ó w * ! r a to w a n ia  
dobytku z n ie n a w id z o n e g o  M y ic r a . W  o s t a t -  
n  e i  c h w il i  w y r a t ° w a ł  w ó j t .  z  p ło n ą c e j  
© b o r y . ś p ią c a  ta m  M an  ę - s ie r o t k ę .

® * ®

—  A więc żvje jeszcze? — wołano 
ze wszystkich stron — podpalaczka 
jeszcze żyje? A więc dobrze, rozedrze- 
niy ją w sztuki, bo jej tylko mamy dó 
zawdzięczenia nieszczęście, jakie spa­
dło na dolinę Bystrej.

— Czyście poszaleli, ludzie? —• 
krzyknął wójt. "

•I-^f^ęh^r^otocsEjłtt- aVójtą, i  prze­
klinali Manię, która drżała ze strachu.

—  Nikt inny nie podpalił doniu 
młynarza, tylko ona — wołano ze 
wszystkich stron. —- Stary Mvler źle 
się 7. nią obchodził, ale był jej dziad­
kiem i musiał ją żywić. Za to więc z 
zemsty zapaliła mu dach nad głową i 
przvtem unieszczęśliwiła nas wszyst­
kich !

— Podpalaczka! wył tłum roz­
bestwiony. —  Bierzcie ją i wrzućcie 
do studni.

—  Tak jest, wrzućcie ją do studni!
—  wrzeszczała „czarownica z By­
strej". — Za dawnych czasów, kiedy 
byłam piękną i młodą, wszystkich pod­
palaczy pławiono.

—  Pławić ją, pławić! wołała 
zgraja chłopów. —■ Utopimy ją, jak 
kota, haha, będziemy mieli wspaniałą 
zabawę.

—  Do studni, do studni z Manią. 
Kilku dzikich chłopów rzuciło się

na nieszczęśliwą dziewczynę. Wójt. 
stanął w jej obronie.

— Co robicie, szaleńcy? —-  wołał.
— Czy chcecie wznowić zabobon da­
wnych czasów, czy chcecie ją męczyć 
i Wżiąsć na tortury? Jeżeli ją zabijecie, 
będziecie odpowiadali przed sądem i 
nie minie was surowa i zasłużona ka­
ra.

— Usuńcie się, wójcie! — wołano. 
Brońcie uczciwych ludzi, lecz podpa­
lacz1̂  sami ukarzemy!

Chłopi porwali Manię na ramiona 
i uciekali z nią do studni Na środku 
wsi stała głęboka studnia, z której 
mieszkańcy czerpali wodę do picia. 
Basen otoczony był tntirem na metr 
wysokim. W odę czerpano wiadrem, 
przYCzepionem do żórawia. Dokoła 
studni zebrało się mnóstwo ludu. T̂ o- 
tein strzały rozbiegła się wieść po 
wsi, że Manię będą pław:ć. Nawet lu­
dzie dotąd zajęci gaszeniem pożaru i 
ratowaniem dobytku przybiegli z cie­
kawość' do studni, aby się przypa­
trzeć pławieniu.

— K io będzie katem? — wrzesz­
czała „czarownica z Bystrej", której 
ktzyk donośny zagłuszył hałas i wrzu- 
jvę. —  Kata raiec musimy. Ja jestem

zbyt stara ! słaba, więc sama nie da­
łabym sobie rady.

Chłopi zakłopotani spoglądali po 
sobie, bo żaden z nich nie miał ochoty  
przykładać ręki do zbrodni i narażać 
się na odpowiedzialność, gdyby ta 
sprawka miała później fatalne następ­
stwa.

—  Przecież oprawca jest między 
wami —  krzyknął ktoś z tłumu. —  
Dajcie mu tylko flaszkę gorzałki, a 
dziewczynę zatopi, aż miło.

biedna dziewczyna rzeczyw iście bez 
cudzej pom ocy nie m ogła się w y sw o ­
bodzić z tego  okropnego położenia. 
Jeszcze raz stanął wójt w obronie 
Mani.

—  W ięc rzeczywiście chcecie ją 
zam ordować? Pam iętajcie, że sroga 
kara v/as nie minie —  krzyknął do­
nośnym głosem .

—  Nie zważajcie na niego — wo­
łała czart wnica —  co 1 as iutro obch.a- 
dzi, bylebyśm y dziś mogli się zaba wić.

•— Co robicie szaleńcy —  woła! wojt.

jeszcze wiele domów do spalenia. —  
Pow iedz nam, kto się namówił do tej 
zbrodni, powiedz, to może ocalisz swe 
ży c ie !

Mania otworzyła powieki i patrza­
ła dokoła siebie błędnemi oczyma.

—  Pan B óg was ukarze... przyjdzie 
tu K lim czok !

Chłopi ze zgrozą spoglądali po 
sobie.

—  Co ona powiedziała? —• szem ­
rali do siebie. —  Nie wspomniała ona 
K lim czoka? Do kata, e z ib y  ten zbój 
szkaradny był jej wspólnikiem?

—  A choćby tak było? —  wrzesz­
czała czarownica z Bystrej przeraźli­
w ym  głosem . —  Nikczemni tchórze! 
Stoicie, jak rażeni piorunem tylko  
dlatego, że ta przebiegła dziewczyna  
wspom niała wam nazwisko K lim czo­
ka! K to to jest ten Klim czok, co on 
zdziałał w ielkiego, że cała dolina By- 
strej drży przed nim ze strachu? Ba, 
powiem  wam otwarcie, że gw iżdżę na 
niego. Bo jak noszę głow ę na karku 
i nosić ją będę ze sto lat jeszcze, ten  
Klim czok niczem więcej nie jest, jak 
bandytą, który ograbia biedaków na 
publicznej drodze! Niech tu tylko  
przyjdzie, jeżeli ma ochotę, niech tyl­
ko spróbuje...

Czarownica nie dokończyła. Stało  
się coś strasznego, niespodziewanego. 
N hgle głoWa cząrnwriicyj: zakreślając 
wielki łuk, odleciała od karku i wpa­
dła w studnię, w  której woda zaczer­
wieniła się krwią. Tułów  bez g łow y  
zatoczył się jeszcze kilka razy, a po­
tem pionowo opadł na krawędź studni. 
Z przeciętych żył szyi tryskała krew  
na w szystkie strony, a* tłum ze zgrozą  
cofał się w stecz. Na murze, okalają­
cym studnię, stała wyprostow ana po-

HuCko. (ed.na aiot&wką „Oka Świata
aa calu miesiąc!

—  Dziki R och! —  krzyknęli chło­
pi i baby jednym głosem . —  Dziki 
Roch, oprawca, ten zna się na rzeczy, 
ten będzie pławił 1

Roch zaw ezwany do pławienia, nie 
w iele się namyślał, tylko przyszedł 
do studni i chwycił Manię za kark.

—  Blada dziew czyno —  piękna 
dziewczyno —  mamrotał ten idjofa i 
rybiemi swem i oczyma prawie poże­
rał uroczą postać dzieweczki. —  
Chciałbym cię pocałować, zanim cię 
utopię;

I włochatem i rękami przycisnął 
M anię do siebie, i wśród razpasanych 
śm iechów i wycia tłumu złożył na jej 
ustach kilka głośnych całusów. Bied­
na dziewczyna omal nie umarła ze 
wstydu i wstrętu. Na pół zemdlona 
opadła znów na ziemię.

—  A teraz do wiadra z nią! —- 
Wrzeszczała „czarownica". —  A zwią­
zać ją pięknie, żeby nie mogła się ru­
szyć a potem plusk do wody, liubu, 
będzie to miała kąpiel na samem dnie 
studni

Stul gębę, czarownico! —  mruk­
nął Roch do bezzębnej baby. — Znam 
się na swojem rzemiośle. Patrz, jak 
ją wcisnę do wiadra, że nie będzie się
m ogła ruszyć. W ięc nie potrzeba jej 
wiązać!

Przy tych słowach podniósł Manię, 
przycisnął jej tułów do nóg, i w tej 
pozycji wcisnął ją do wiadra, tak, że

H ej. dajcie gorzałki! —  Dam y też Ma­
ni kieliszek, aby się uraczyła, zanim  
nałyka się zimnej wody.

Potworna czarownica rzeczywiście 
wm usiła w biedne dziew czę cały kieli­
szek tej szkaradnej trucizny.

—  Uważajcie chłopi —  wołał Roch 
niedźwiedzim  głosem  —  w jaki sposób 
karze się podpalaczy i morderców.

Potem  spuścił wiadro do studni i 
zanurzył pod wodę.

Zapanowała głucha cisza. Wszys-ey 
cisnęli się do muru, okalającego stu­
dnię i przypatrywali się. jak Mania 
powoli zanurzała się w wodzie. A  
jasne, ku niebu wzbijające się płomie­
nie płonących dom ów ośw ietlały tę 
okropną scenę.

—-- N ie pozwól jej za prędko umie­
rać —  mruknęła czarownica do dzikie­
go  Rocha. —  Niech wpierw cierpi, ję­
czy i prosi, inaczej nie byłoby zabawy. 
W yciągnij ją znowu na wierzch, za- 
nint oddychać przestanie.

Dziki Roch posłuchał tej rady. 
W ięc wiadro w ynurzyło się znów z 
centnej toni i posunęło się w górę. 
Mania leżała bez zm ysłów w swei 
drewnianej klatce, a strumienie wody 
ściekały z jej ciała.

Czarownica pchnęła dziewczynę 
swoją laską w brodę.

—  T y, podpalaczko, obudź się. —  
ryczała baba. — M ożesz zamordować 
jeszcze innego dziadka, w Bystrej jest

stać m ężczyzny. W  ręku błyszczał 
miecz ociekający krwią. Twarz tego  
męża oświecały płom ienie gorejących  
domów.

■— Znacie mnie, mieszkańcy doliny 
Bystrej? —  wołał grzmiącym głosem  
do skamieniałych z trwogi chłopów. 
W iecie, kto ja jestem ? Jestem  Tan, T a­
deusz Klimczok, zbójca, Klimczok, 
obrońca niewinnych! W  tej chwili 
właśnie rękę zbroczyłem we krwi, 
ciężkie przewinienia ciążą na mojcni 
sumieniu, jestem wyrzutkiem społe­
czeństwa, zbrodniarzem i bandytą! 
L ecz tysiąc razy jestem więcej wart 
od was, I jo  upadliście tak nisko, że nie; 
wahaliście się m ęczyć niewinne dziec­
ko na śmierć. Jeżeli kiedy staniemy 
przed wiecznym  sędzią do złbżenia 
rachunku za nasze winy, wtedy gorzej 
want będzie odemnie. Bo wiedźcie, 
że ta dziewczyna jest n iew inną! T o  
nie ona podpaliła dom młynarza M ylę- 
ra, tylko ja... ja, zbójca Klimczok. 
U czyniłem  to zaś z obowiązku, jaki 
przejąłem na siebie, że będę złych lu­
dzi karał, szczególniej zaś w yzyskiw a­
czy ludu. którzy drwią sobie z nędzy 
i nie znają litości. Tej czarownicy od­
ciąłem głow ę od tułowia jednym za­
machem, ponieważ namówiła was do 
tei zbrodni. Z tobą Rochu, jeszcze 
się kiedy policzę! — W ynoś się, be­
stio , z tej wsi i nic pokazuj mi się 
więcej na oczy 1
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Skrytobójcze morderstwo w Brzozowie
tabóicg przed §qdem przusiędłlicłt w Sanoku

4f Sanoka donoszą:
W Poniedziałek rozpoczął s'ę w San- 

nu P/occs Przeciwko mordercy ś. p. 
Chudzika, Janowi Jaiko oraz współspraw­
com mordu wywiadowcy Stankiewiczowi 
1 Bolesławowi Drcwirisklemu, komisarzo­
wi policji. W mieście panuje ogromne za­
interesowanie procesem. Ogólną uwagę 
zwrócił silny oddział policji w hełmach 
szturmowych i pełnym rynsztunku, który 
zjawił się około godz. S-ej rano w bu­
dynku sądowym. Sala sądowa została 
Wypełniona szczelnie publicznością.

Trybunał I obrońcy
Po wyborze sędziów przysięgłych, 

otwarta została rozprawa sądowa. W try 
bunaie zasiedli jako przewodniczący, sę­
dzia Sądu Okręgowego Gollis, jako wo- 
tanci sędzia Sądu Okręgowego Stesowicz 
i sędzia Sądu Okręgowego Braun. 
Oskarża- prokurator Ansion, bronią adw, 
dr. Spigiel i dr. Foli oraz dr. Głuszkie- 
wicz. z  ramienia powództwa cywilnego 
występują: b. poseł dr. Pieracki oraz dr. 
Zieliński. Lawa dziennikarska wypełnio­
ną do ostatniego miejsca.

Na początku rozprawy obrona powzię­
ła atak na powodów cywi’nych, usiłując 
ich wyłączyć z rozprawy, trybunał je­
dnakże dopuścił do zgłoszenia powódz­
twa cywilnego w całej rozciągłości. Na­
stępnie przewodniczący odczyta? akt 
oskarżenia.

A kt oskarżenia
W dniu j.? rerpnia br. prokurator 

Sądu Okręgowego w Sanoku zakończył 
opracowywanie ak u oskarżenia, w któ­
rym pociągnął do o-'powiedz:a'ności kar­
nej przed Sądem Okr. w Sanoku Romana 
Jaj-kę, Stefana Stankiewicza, st. poste­
runkowego służby śledczej w Brzozowie 
i Bolesława Drew” „Kiego, komisarza po­
licji państwo’”?} w Brzozowie.

W uzas' -mieniu, akt oskarżeń'a przed­
stawia nasamprzód przebieg zbrodni, a 
da'ei zajmuje się sprawą namowy Stan­
kiewicza do wykonania zamachu przez 
•łajkę. '.jljjj jjjjj.

Następnie. : a k t ' oskarżenia opisuje. jaR.. 
Jajko w marcu 19.33 r. zakupił dubel­
tówkę, jak Stankiewicz dał mu 20 zł. na 
to kupno, jak pomógł mu do zrobienia na­
boi i jak razem udawali się pod mieszka­
nie ks. Butkiewicza z nabitą dubeltówką.

Prokurator przechodzi dalej w akcie 
oskarżenia, jak Jajko i Stankiewicz‘po­
czynili ostatnie przygotowania do zama­
chu, jak Stankiewicz pouczał Jajkę, co 
ma zrobić ze strzelbą i którędy ma ucie­
kać.

Co do drugiego oskarżonego Stankie­
wicza. akt oskarżenia podaje, że Stankie­
wicz początkowo zaprzeczył wszystkim 
zeznaniom oskarżonego .łajki, a’e wkrótce 
Potem potwierdził w głównych punktach 
Jego zeznania. Stankiewicz zeznał, że z 
końcem stycznia ’*b  początkiem lutego 
komisarz Drewiński zażądał, by unieszko­
dliwił Owoca w jakikolwiek sposób. Na 
tę propozycję Stankiewicz odpowiedział 
komisarzowi Drewińskiemu: „Rozkaz, to 
się zrobi”.

Odnośnie do oskarżonego Drewińskie- 
80, to wedle aktu oskarżenia, wypiera się 
en winy w zupełności. Stankiewicz miał 
Wedle zeznań Drcwińskiego, inwiligować 
ftwoca. ale z tego nie wywiązywał się
Oaicżycie.

Następnie akt oskarżenia przedstawia 
Uznania świadków w śledztwie oraz 
Orzeczenie biegłego rusznikarza.

Akt oskarżenia konkluduje, że na pod­
stawie zeznań tak samych oskarżonych, 
Wk i powołanych świadków, wina esk^rżo 
ńVch jest udowodniona, wobec czego Ro- 
Otan Jajko winien jest zbrodni usiłowane- 
So zabójstwa z art. 23. 225 paragr. kk. i

występku z art. 230 paragraf. 1. k. k., 
karygodnych wedle tych samych art. 
przy zastosowaniu art. .38 kk. Stefan Stan­
kiewicz winien jest zbrodni podżegania 
i pomocnictwa w zabójstwie z art. 26 i 27, 
225 par, 1. k. k. karygodnej wedle art, 
225 par. 1. k. k., Bolesław Drewiński, 
zbrodni podżegania do zabójstwa z art. 
26, 225 par. 1. k. k. karygodnej wedle art. 
225 par. I. k. k.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, który 
zrobił bardzo silne wrażenie ze względu 
na swoją treść, znakomitą konsultację 
prawniczą i jasnością wywodów, przewo­
dniczący przedstawił szereg szczegółów, 
dotyczących zamachu i pokazał dowody 
rzeczowe sędziom przysięgłym.

Jajko
Zkolei przystąpiono do przesłuchania 

oskarżonego Jajki. Jest to mężczyzna 
średniego wzrostu o Wysokiem czO’e. lek­
ko łysawy, twarz podłużna. Robi wra­
żenie człowieka o miernej wartości. Za­
chowuje się spokojnie, zeznaje rozwlekłe, 
mieszając często różne rzećzy.

Oskarżony Jajko w zupełności potwier­
dził zeznania złożone w śledztwie. Z ze­
znań tych wynika, że Stankiewicz powo­
ływał się bez przerwy na dyrektywy ze

strony starosty, który miał otrzymać taj­
ne pismo z województwa, nakazujące za­
mordować Owoca jako niebezpiecznego 
działacza politycznego. Na wyrażone ze 
strony Jajki obawy, czy zamach nie zo­
stanie wykryty i sprawcy schwytani, 
Stankiewicz oświadczył, że śledztwo bę­
dzie prowadzone w ten sposób, by nic mu 
się nie stało, przytem sam się powołał 
na to, że zamordował już 6 osób w ten 
sposób.

Kpt. Kolik wis w szystko...
Jajko zeznał pozatem, czego niema w 

akcie oskarżenia, że sam komendant 
„Strzelca” w Brzozowie, kpt. Holik w 
czasie imienin w jednym z domów wziął 
go na bok i polecił mu zamordować Owo­
ca. Kiedy Jajko zapytał, skąd on wie 
o projekcie zamachu, Holik zrobił taje­
mniczą minę 1 powiedział: „ja wszystko 
wiem”, poczem ucałował Jajkę i oświad­
czył mu, że tajemnice jego zabierze ze 
sobą do grobu.

Jajko szczegółowo opisuje dzień !4-go 
maja. Zeznania jego zrobiły wstrząsają­
ce wrażenie na sali.

Po przesłuchaniu Jajki przez przewo­
dniczącego. nastąpiły pyta n:a prokurato­
ra, zastępców strony cywilnej 1 obrony.

KRAJY
„  ? ZE
ŚWIATA

Wszystka widzi 7 -  wszystka wie

O k o  S w a t a
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powiew czarne} śmierci!,*
Tragedie w podziemiach ko­
palń węgla.

H\ew czy dueft?
Zagadnienie asy i stosunek na­
rodów do mniejszości żydowskiej.

Sztuka polska na 
(podkatu

Twórczość Jana Gąsienicy Szo­
staka i wystawa „Zworńika" 
w Zakopanem.

5&uekwyt nędzy
Zygzakiem przez życie dzieci 
bezrobotnych.

Źondyn
Miasto mgły i wytwornych 
gentlemanów.

liąca
Egzotyczna nowela F. Doera. 

‘Tajemnica płonącej w illi
Sensacyjna powieść Antoniego 
Marczyńskiego.

Ilustrowana kronika ze świata i 
kraju, dział kobiecy, humor, rozrywki 
sport itd.

Oto itu c  4*90 numetu

—  P o is k ie  M in is t e r s tw o  S k a r b u  z a w ia d o m i­
ło  w s z y s t k ie  u r z ę d y  p a ń s t w o w e ,  ż e  fu n k c jo ­
n a r iu s z o m  p a ń s t w o w y m , k t ó r z y  z g ło s z ą  s u b ­
s k r y p c ję  n a  p o t y c z k ę  n a r o d o w ą , m o g ą  w ła ­
d z e ,  a s y g m iią c e  u p o s a ż e n ia  s łu ż b o w e ,  z m n ie j­
s z y ć ,  w z g ę d n ' e  w s t r z y m a ć  n a  o k r e s  u is z c z a ­
n ia  r a t  na  p o ż y c z k ę  p o t r ą c o n a  na  s p ła t ę  r a t  
z a l ic z k i ,  p rzyzn an © ! p r z e d  te r m in e m  s u b s k r y p ­
c j i ,  O d n o śn e  z a r z ą d z e n ia  w y d a d z ą  w ła ś c iw e  
w ła d z e  n a c z e ln e .

—  „ N a p r z ó d ”  p r z y n o s i  w ia d o m o ś ć ,  ja k o b y  
m ia ła  n a s tą p ić  z m ia n a  r z ą d u . P r e m ie r e m  m ia ł­
b y  z o s t a ć  w o j e w o d a  b ia ło s t o c k i  p . K o ś c ia ł-  
k o w s k i ,  m in is tre m  S k a rb u  z a ś  g e n .  G ó r e c k i,  
k t ó r e g o  w  p r e z e s u r z e  B a n k u  G o s p . K r a jo w e ­
g o  m ia łb y  w y r ę c z y ć  w ic e m in is te r  S t a r z y ń s k i .

*
—• N a  lo tn łsk u  w  P ia u e n  (N ie m c y )  s p a d ł  

s z y b o w ie c ,  u le g a ją c  z u p e łn e m u  z n is z c z e n ia .  
P ilo t  p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js e n . A p a ra t, k t ó r y  
o d  k ilk u  m in u t d o p ie r o  z n a jd o w a ł s ię  w  p o ­
w ie tr z u ,  s p a d ł  n a  z ie m ię  p o d c z a s  w ir a ż u .

*
—  W  w y n ik u  p o n ie d z ia łk o w y c h  n a r a d  r z ą ­

du  a u s t ^ a c k ie g o ,  p o s ta n o w io n o  p o w o ła ć  n o w ą  
o r g a n iz a c ję  m ło d z ie ż y  n a  w z ó r  w ło s k ie j  
B a łi ly .

•
—  W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  z a z n a c z y ł  s !ę  s i ln y  

n a p ły w  o b c y c h  k a p ita łó w  d o  F r a n c ji. „ M a lin ”  
o b lic z a  na 3  m ilia r d y  fr a n k ó w  s u m ę  k a p it a .  
łó w  z a g r a n ic z n y c h ,  J a k ie  s c h r o a i ły  s ię  o s ta t ­
n io  w e  F r a n c ji .

—  P r o m  p a r o w y , k u r s u ją c y  p o m ię d z y  
M a 'm o e  a K o p e n h a g ą  z d e r z y ł  s i ę  z p a r o w c e m  
n o r w e s k im . 5 0  o s ó b  z o s t a ło  r a n n y c h . W y p a d ­
k u  ś m ie r t e ln e g o  n ie  b v ło .

—  R z ą d  h is z p a ń s k i u r z ą d z a  o b o z y  k o n c e n ­
tr a c y jn e  d la  ż e b r a k ó w , n a ło g o w y c h  p ija k ó w ,  
w łó c z ę g ó w  j a lk o h o lik ó w .

—  „ R c c o n s tr u c t io n  F ln a n c e  C o r p o r a tio n ”  
p r z y z n a ła  fe d e r a ln y m  b a n k o m  r o ln y m  k r e d y t  
w  w y s o k o ś c i  ISO m il io n ó w  d o la r ó w .

*
—  P r e z e s  a m e r y k a ń s k ie j  f e d e r a c j i  p r a c y  

G r ę c n  o ś w i a d c z y ł ,  iż  „ F c d c r a t io n  o f  L a b o u r ”  
z a m ie r z a  o r g a n iz o w a ć  w  z w ią z k i  z a w o d o w e  
w s z y s t k ic h  r o b o ta ij tó w  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h .

9  f.' ..... ir , ,

_  p o c ią g ,  w io z ą c y  g u b e r n a to r a  p r ó w in e j l  
B u e n o s  4 1 r cs  b y ł  o s t r z e l iw a n y  w  d r o d z e .  J e ­
d e n  z  p o d r ó ż n y c h  z o s t a ł  r a n n y .
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SPRGIłliJESZ n ie  p o ż a łu j e s z .  Cerę robi 
biękna Krein t Mydło .Malina” N. I o łaz  
Usuwa pieg wagrv żółte * czerwone plamy, 
Jena 230 z ł:  zaś krem „Halitia” N. 2 uJeii- 
karma na zaw sze zapohiega zmarszczkom  

usuwa tak we. cena 2-so zł. Wyroby 
Mag W P ażjz erskmgo Pabr. Komet. 

» r h a r m a e lte m fa ”  B y d g o s z c z .  Pabr W a d  na 
l i  Śląsku S Iłorys Katowice P lsnJ*k eg > 13

, roSZUKIME s c starszego czeladnika sto . 
larskego który iest rutynowanym fachow­
y m , na pierwszorzędne meble fortrerowane. 
ćo p rty ..Polem a‘* pod ,,Fachowiec”. <08

MEIUE! BACZNOŚĆ*" M E B m  Korzy-
sta o e  z mieś aca reklamowego. Elegancka 
kompletna kuchnia z 7 częśc 125 zł oraz 
e cganck:e sypiaiki jadalk- po bardzo niskich 
Cenach Uważaj na dokładny adres: ..Mo- 
hlanko-*, Katowice, M ljńska 5. Dostawa hez- 
W&tua. 3835d

ieie przeosiowi
Kuźnią zbrojrego powstania

Z Szanghaju doneszą:
Prasa chińska ogłasza obszerne spra­

wozdania o n!e'egalnej działalności rosyj­
skiego towarzystwa „Centrosojtjz” w 
Szanghaju, które miało się zajmować 
przygotowaniem zbrojnego powstania 
przeciwko rządowi chińskiemu. Dawoy 
pracownik tego towarzystwa. Morrison, 
twierdzi, iż „Centrosojuz” kieruje ru-

Nanłfowe badania
kopca w Krakusa

Polska Akademia Umiejętności ma w  naj­
bliższym czasie przystąpić do naukowego 
zbadania kopca Krakusa. Projekt tych ro­
bót przewiduje trzy fazy. Pierwsza obei- 
mujo zniesienie fortyfikacyj, otaczających 
kopiec, a zbudowanych przez wojskowość, 
austriacka PO roku 1848 przeciw mieszkań­
com Krakowa i splantowanfe terenu naokoło 
kopca. Druga faza obejmuje rozebranie kop­
ca przy tównoczesnem przeprowadzeniu stu­
diów  naukowych. Trzecia wreszcie —• po­
nowne usypanie kopca z pierwotnego mater­
iału. o tych samych wymiarach i pierwotnym  
lisztiłlcic

Zbadanie kopca Krakusa iest zagadnie­
niem naukowem. którego rozwiązanie prowa­
dzi do odkrycia legendarnej tajemnicy pra­
starej historii m. Krakowa. Prace nad roz­
kopaniem kopca potrwają przypuszczalnie do j  
5-ęiu. miesięcy. Badania naukowe kopca prze­
prowadzać będz'e docent Uniwesytetu Jagiel­
lońskiego dr. Józef Żurowski, państwowy 
konserwator zabytków historycznych zacho­
dniej Małopolski i Śląska.

pncclwKo rządowi chińsKtema Wyludnianie się N em  e«
chem komunistycznym na Dalekim 
Wschodzie, oraz zasila chińskich komu­
nistów pieniędzmi i bronią. Prasa doma­
ga się zamknięcia towarzystwa, które 
oficjalnie pełni funkcje rosyjskiego przed­
stawicielstwa handlowego w Chinach. 
Poselstwo sowieckie zaprzecza tym wer­
sjom. podczas gdy rząd chiński przepro­
wadza w tej sprawie dochodzenia.

1 1 7  osób na ławic oskarżonych
JH asone  procesy o taiśtia rv JUałopolsce śmdte

Z Krakowa donoszą:
W dniu 12 b. m. b a w ił  w  R z e s z o w i e  i T a r ­

n o w ie  z ramienia koła obrońców p o li ty c z n y c h  
w  procesach o zajścia w Mało-polśce ś r o d k o ­
wej adwokat dr. Z y g m u n t G r a liń sk l z W a r ­
szawy. który odbyi konfereicję z przedsta­
wicielami u r z ęd u  p r o k u r a to r s k ie g o , prowadzą­
cymi dochodzenia w tych sprawach. Docho­
dzenie prokuratorskie j»st htż u k o ń c z o n e  i 
najdalej d o  20 b . m , z o s t a n ą  © sk a r żo n y m  do*

r ę c z o n e  a k ta  o sk a .rżon !a . W ó w c z a s  to  z o s t a ­
ną z g ło s z e n i  d o  są d u  ś w ia d k o w ie  o d w o d o w i.

W połowie października r. b . o d b ę d ą  s ię  
p r z ed  S a d e m  O k r, w  R z e s z o w i e  4 , a p r z ed  
S ą d o m  O k r . w  T a r n o w ie  3  p r o c e s y .  K a ż d y  
proces obejmuje oddzielnie oskarżonych z da­
nej miejscowości w których były zajścia, a  
w ię c  p r o c e s  o d d z ie ln y  o  G r o d z is k o , R a k s z a ­
w ę .  W ó lk ę  p od  L a so m . K o z o d r z ę  1 i.  p. W 
tych 4  procesach oskarżonych jest o g ó łe m

Z Lille donoszą:
Powołując się na ostatnio wydaną 

książkę dr. Burgdorfera p. t. „Vo!k ohne 
Jugend”, dziertnik „Journal de Rou’ aix” 
zamieszcza długi artykuł na temat wy­
ludniania się Niemiec oraz przyszłych 
warunków demograficznych w Buropie. 
W konkluzji autor artykułu stwierdza do­
skonałe możliwości rozwoju Polski, którą 
pód tym względem bije wszelkie rekordy.

117 o s ó b . a zarzuCaoe im przestępstwa prze­
w id z ia n e  są m. in. w  art. 129, 131, 161. 161 
k. k . Z p o ś r ó d  w s z y s t k ic h  o s k a r ż o n y c h  z g ó r ą  
50 o s ó b  p r z e b y w a  w  w ię z ień '© , wśród nich 
A n d rzej P lu ta , w y b i t n y  d z 'a )a c z  lu d o w y . O d ­
wiedził ich w więzieniu adw. Graliński.

Niezależnie o d  powyższych z b io r o w y c h  
p r o c e s ó w  pociągniętych jest do odpowiedzial­
ności cały s z e r e g  o s ó b  z a  n ie le g a ln e  p o s ia d a ­
n ie  fcroni i p o c h w a la n ie  p r z e s t ę p s t w a .  Obrony 
oskarżonych podjął się k o m ite t  o b r o ń c ó w , w  
skład k t ó r e g o  wchodzą a d w o k a c i  z  W a r s z a ­
w y , K r a k o w a , P r z e m y ś la  I T a r n o w a .
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Z  międzynarodowych bieżni wmiiaftiyłnya
Mtówe z pomst w w Łmopie zajmuje przodujące miejsce ?

Ub. niedziela obfitowała w szereg mię­
dzynarodowych spotkań lekkoatletycz­
nych. Wyniki tych spotkań zezwalają na 
ocenę, k tóre z  państw w E uropie zajm uje  
ob ecn ie  przodujące m iejsce  w  tej dzied zi­
n ie  sńori-2.

Porażki, jaką ponieśli p o lsc y  lekkoat­
leci z Węgrami w ub. niedzielę na stadjo- 
nie w Król. Hucie, nie potrzebujemy so­
bie brać zb y tn io  do serca , gdyż nasi lek­
koatleci w yk azu ją  z  roku na rok lep szą  
form ę. Przyznać również trzeba, że g d y -  
b y  n ie pech , który prześladował naszych 
zawodników oraz zawód ze strony kilku  
c z o ło w y c h  za w o d n ik ó w , n ie  m o g ą cy ch  z 
różn ych  p o w o d ó w  sta r to w a ć  w y n ik  m e­
czu  z  W ęgram i byłby prawdopodobnie 
zupełnie inny. Z osiągniętych przez na­
szych zawodników wyników, m o żem y  
b y ć  zupełn ie zad ow olen i, a w  przyszłość 
m o żem y  p atrzeć  spokojn ie.

W stosunku do lekkoatletów zagra­
nicznych je s te śm y  w ięce j a k ty w n i i ma­
my nadzieję, że w najbliższej przyszłości 
n a sze  stosu n k i z  zagran icą  n ie  u legną  
żadn ym  zm ianom .

Ub. niedziela obfitowała także w  se n ­
sa cy jn e  n iespodzianki, z których  p rzed e-  
wszystkiem należy wymienić w y so k ie  
z w y c ię s tw o  Italii nad A nglia  w  stosu n k u  
85:62.

Natomiast zwycięstwa Niemców nad 
Francuzami nie n a leży  brać p o w a żn ie , 
gdyż Francuzi poza kilkoma wybitnie do* 
brerni zawodnikami, nio przed staw iają  
zb y t g ro źn eg o  zesp o łu . Wziąwszy pod 
uwagę osiągnięte przez Francuzów wy- 
nigi. Polacy pokonaliby F ran cu zów  k aż­
dej chw ili.

iJamsm wie&eńs&a
a  „fmcoiłii"

W ystęp Cracovii w Wiedniu, mimo dotkli­
wej porażki, poniesionej w meczu z Ra.pidem 
(0:6) spotkał się z .życzliwemi recenzjami w 
prasie wiedeńskiej, tak codzienne! jak i facho­
wej. W dzienniku sportowym „Sporttagblatt11 
podkreślono, że Craeoyia na tak wysoką po­
rażkę nie zasłużyła, wspomniano, że przez 60 
min, Cracovia nawet przeważała nad prze­
ciwnikiem, zaznaczono wyszkolenie techmcz- 
tie polskich graczy. Najhardziej podobali się 
Smoczek, Pająk i My siak.

W zawodach lekkoatletycznych W ło ­
ch y  —  A nglja uzyskano następujące wy­
niki: 1500 m : B ecca łi (W ) 3:49. N e w y
rekord ś w ia to w y . 110 płotki: F innłay
(A) 14.6. N o w y  rekord an g ie lsk i. Skok 
w dal: Maffei (W) 7,07 m. 100 m: San- 
der (A) 10,7 sek. Oszczep: Spaccali (W) 
60,36 m. Skok wzwyż: Tommasi (W) 
1,88 m. 400 m: Ward (A) 49,4 sek. 400 
m płotki: Facceli (W) 54,9 sek. 200 tn: 
Toetti (W) 21,8 sek. Dysk: Oberweger 
(W) 43,54 m. Tyczka: Galeppo (W)

3,75 m. 5000 m: F.venson (A) 15:15,8 min. 
800 m: Cerati (W) 1:55,2 min.

W spotkaniu Niemcy Francja, zakoń­
czone wynikiem 83:63, uzyskano następu­
jące wyniki: 110 plotki: Adeiheim (F)
15.8. 200 m: Borchmeyer (N) 21,6. 800 
m: Keller (F) 1:56.2 mm. 400 m: Voiśt 
(N) 48 sek. Skok w dal: Paul (F) 7,40 m. 
100 m: Borchmeyer (F) 10,6, Oszczep: 
Weichmann (N) 67,52 m. 5000 tn: Syring 
(N) 15:20 min. Tyczka: Mueller (N) 3,85 
tn: Kula: Hirschfeld (N) 15:31 tn. Dysk: 
Winter (F) 46,65 m.

n o  tfurniej w Bukareszcie
Sprawa wyjazdu naszej wojskowej repre­

zentacji na turnie) piłkarski wojskowych dru­
żyn Rumunii, Czechosłowacji, Polski i Jugo­
sławii w  Bukareszcie 32 bm. i 2 października 
będzie za kiika dni ostatecznie załatwiona. 
Jeśli w y ?azd ten dojdzie do skutku, barw  
armji polskiej broniłaby następująca drużyna: 
Koszowski (22 p. p.), Sośnica (Polonia), Laso­

ta (Craeoyia), Kret (Podgórze), Cebulak (Le­
gja). Jezierski (W isła), Niechc:oł (Pogoń), 
Zbroja (WKS. Wilno), Peterek (Ruch), Katz 
(W arszawanka), Rusinek (22 p. p.) Rezerwo­
wi: Głowacki (Legja), Gwoździński (22 p. p.j, 
Piłat (Czarni), Reyman I (W isła), Frost (War­
szawianka).

Drobne wtadomefd 
sportowe

— Do finałowych rozgrywek w koszyków­
ce męskiej o mistrzostwo Polski startują trzy 
kiuby a mianowicie Polonia Warszawa (kto* 
ra , w poniedziałek wygrała z Ogn s'k;em Wil­
no. w W arszawie 54:22), YMCA Kraków i 
WKS Łódź, a do finałów w koszykówce ko­
biecej wchodzą Polania Warszawa ; Craco- 
via.

— Austria, która ostatnio zdobyła puhar 
środkowej Europy, 'bijąc w finale Amibro îa* 
ne. pokonaną została przez Hakoah 0:2 i znaj­
duje się teraz na ostatniem miejscu w tabeli 
rozgrywek.

— Czech Karol Kożeluch pokona! Francuza 
Ramillona 3:6, 6:2, 6:3, 2:6, 6:1. W grze po­
dwójnej Najuch-Nuesslein pokonała parę Koże- 
Iuch-Burke 6:4. 7:5, 11:9.

— To.bek Śląsk Opolski pokonany został 
w Berlinie przez Witta w 6 starciu.

Nela KnsociftfKfeio
naftol nie w po/ząftMa

Jak się dowiadujemy, kuracja chorego ko­
lana Kusoclńskiego przedłuża się. Po powro­
cie z Ciechocinka i Krynicy. Kusociński roz­
począł trenować, ale ból kolana znów się 
odezwał, wobec czego obecnie Kusociński, 
przy jednoczesnem stosowaniu zaJbiegów lecz­
niczych, prowadzi tylko gimnastykę i lekkie 
biegi. O startowaniu w zawodach w roku bie­
żącym nie może być m owy,

•
Jlasi zapaśnicy

pojadą do Zagrzebia
Jak się dowiadujemy, Polski Związek Atle- 

we zawody zapaśnicze w Zagrzebiu (30 bm. i  
we zawody zapśnicze w  Zagrzebiu (30 bm. f 
1 paźdz ernika) czterech zawodników, a mia­
nowicie: Kielę, Gałuszkę, Gęstwińskiego i Pu­
ciatę.

Kostrzew ski i H eliasz H#winW plłkorjVte
sftariufa 241 asm. w Szwecji

Przed tygodniem Szwedzki Z w. Lekkoatle­
tyczny zaproponował zarządowi PZLA start 
paru zawodników polskich na zawodach w 
Goteborgu (doroczne Igrzyska Sportowe) w  
dniu 24 bm.

Na przychylną odpowiedź PZLA, organiza-
?/'Si fjvŁ.i,:r 5iT5: fcfrTV' er,®:?:;: w

torzy zawodów zaprosili w piątek telegraficz­
nie dwóch czołowych naszych zawodników, 
Kostrzewskiego i Heljasza.

Zarząd PZLA przystał na tę propozycję i 
powiadomił już o tej decyzji cjaośąe kluby.

Zawody zapainkze
w  Rudzie SI.

Z okazji święta sportowego KS. „Slavia“ 
w Rudz e, odbyły się 17 bm. w Rudzie m. in. 
zawody przyjacielskie w podnoszeniu cięża­
rów i zapasach. W zawodacli występowała  

znana wo statnich czasach na Śląsku z sw ych  
b. częstych spotkań drużyna Tow. Ciężkiej 
Atletyki „Lurch 08“ Siemianowice, przeciw 
drużynę KS. ,,Slavia1' Ruda. Ogółem spodzie­
wano się zw ycięstw a drużyny „Lurichu11. —

Drużyna Tow. C. Atl. „Lurich 08“ , odniosła 
nieoczekiwaną porażkę 15:6.

Bokserzy węq'@rscy
w  Warszawie

Czołowy kluib pięściarski stolicy, Skoda, 
sprowadza na 5 listopada do W arszawy dru­
żynę pięściarską Nemzeti (Budapeszt). W 
skład tej drużyny wchodzi kilku mistrzów i 
reprezentantów Węgier.

Jak się dowiadujemy, wydział gier i dy­
scypliny, ze względu na koneczność przy­
śpieszenia rozgrywek w drugiej grupie, zmie­
nił nieco term narz, a mianowicie: 15. 10.
Czarni — Warszawianka (zamas.t W arsza­
wianka — Czarni) 29. 10. Podgórze — 22 p. 
P„ Warta — Warszawianka, 1. 11. Podgórze 
~  .Gąjjiatrtia,. Warszawianka. — . Czarni. Spo­
dziewać się , także należy, że zmianą term nu 
mec?u piłkarskiego z Czechami (zamiast 1. 10. 
prawdopodobnie 15. 10.), oraz wyjazd graczy  
kilku klubów do Rumunii na turniej wo sko- 
w y (23. 9. i 2. 10.) spowoduje nową zmianę 
kalendarzyka.

Zarząd Lig: odrzucił ze względów zasad­
niczych prośbę Cracovji o darowanie. reszty  
kary Chrusc ńskiemu. Zresztą kara ta kończy 
się 3 października. Na występ Chruścińskiego 
w Nitrze i Wiedn.u Liga zezwoliła.

Sprawa gry Smoczka w barwach Craeoyji 
w Wiedniu będz'e niebawem tematem dy­
skusji na zebraniu zarządu PZPN. Craeoyia 
starała się początkowo o Nawrota, ale wsku­
tek odmowy, zabrała Smoczka.

Niebawem zakończone zostanie przez Li­
gę dochodzenie w dwóch ciekawych „aferach1* 
piłkarskich, a  m ianaw cie w kweslji niesły­
chanych ataków Garbarni przeciwko W iśle, 
oraz w  kw estf zażądania przez Ruch od Gar­
barni złotych 500 za koszta „dodatkowe1- w  
związku z przełożeniem meęzu z godz. 17,30 
na 15,30.

Józef Pazurek, dawny gracz „Polonji** 
warszawskiej, został ukarany przez sąd we 
Lwowie karą 100 zł. z oskarżeń a kontuzjo­
wanego w roku ubiegłym gracza Pogoni — . 
Zimmera.

Przygody bezrobotnego Froncka

Froncek zgłrsza się w arcszc'e. 
by odsiedzieć sv. c -a karę. 
Zashiżył na ula zupełnie, 
bo inż w psotach przebrał miarę.

Przed wpuszczemem do aresztu 
wartownik go zrew.dował.
Nic n o znalazt, bo nasz Froncek 
dobrze papierosy schował.

W glębl arcsztanckłe.1 'zbv 
spotkat swoich przyjaciel!
On miał paczkę papierosów, 
a zaś on! karty mieli.

źasledF do kart nlezwłoc^ida 
zapabwszy św ieczkę małą 
1 na wesołe" zabawie 
wnet spędzili nockę całą...

in >

Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia1* S. A. w Katowicach. — Redaktor odp owiedzialny S t a n i s ł a w  N o r  a j.


